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Niemcy wobec warunków 
pokojowych koałieyi.

całych Niemczech i niemieckiej Austryi 
^*branierwa jeden wielki krzyk oburzenia z po 
*odu warunków ententy. Cała prasa od sk_ 'jj- 
***j prawicy aż do niezawisłych socyalistów i 
^edeóskiej „Arbeater Zeitung" włącznie pro
s t u je  w najgwałtowniejszych słoiwach przeciw 
^kojow i zniszczenia'1. Sam szef niemieckiej 
^•legacyi pokojowej hr. Brockdorf-Rantoaru • w 
**em przemówieniu przy wręczeniu warunków 
h>koijowych oświadczył, że pokój sprzeczny z 
U punktami Wilsona byłby niewykonalny. Ja* 

ilustracyę tego oświadczenia kolportuje się 
^adomośca o stanowisku ludności ’ niemi ec- 
*tej kresów wschodnich i armii niemieckiej, 
'tó ra  nigdy nie zgodzi się na zwrot ziem za
grabionych PoJace i przygotowuje się do fcrwa- 

rozprawy e  PoŁakaimi. Wszechn i e m cy o- 
**arei« zapowiadają nową woinę z ententą, 
Płonek niemieckiej delegacyi pokojowej i mi
s t e r  Rzeszy, . . " ‘s. przywódca, chrześcijań
skich rołKxtnikóv. yr..- soń-zzer 7 rotszswika-

Łezspreeaznie warunki y-kejowe koałieyi- mm 
się wydać ciężkieuj: rodowi, który przed

•'okiem jeszcze preteado ui do panowania nad 
Seatem. Jeżeli jednak weźmie się pod uwagę 
"**prczjykteidny pogrom Niemiec oraz beawzgłę* 
^kość w wyzyskaniu zwycięstwa lub wogóle 
Umyślnej konjunktury politycznej, ujawnioną 
Właśnie przez Niemców — dość przypomnieć 
•^zbiory Polski lub ostatnio traktaty w Brze
g u  Litewskim i w Bukareszcie — jeżeli się 
^ aży , jak miał wyglądać „pokój niemiecki" 
^■Powiadany na wiosnę ubiegłego roku enten- 
jjjjś przez Hindenburga i Ludendorffa, to niepo- 
®obna nie uznać w przedłożonych Niemcom 
^ run k ach  pokojowych daleko idącego umiar-

W rzeczy samej zwycięska koalicya pozosta
nia nietkniętą jedność narodową i państwową 
Jweaejr, najcenniejszy owoc zwycięstw r. 1866 i 
*870/71. Marzenia imperyalistów francuskich o 
prowadzeniu Niemiec do stosunków pokoju 
^ntfałskiego nie doczekały się urzeczywistni e- 

Odwieczny program polityczny Francyi, 
pobycie granic naturalnych" tj. linii Renu, 
^Wnież się nie ziścił. Ziemie niemiecko po le- 
*rm  brzegu Renu, które już należały do Fran- 

w latach 1794—1814, pozostały przy Niem* 
***ch. Francya nie uzyskała nawet niewielkiego 
^ezaru Saatry lecz o jego losie ma zadecydować 

15 latach plebiscyt. A na wschodzie traktat 
R o jo w y  nie odbiera Niemcom nawet całego 
S u  rozbiorów Polski, nie przeprowadza zasady 
P^tżtutto in integrum (przywrócenie do stanu 
^rwotnego), która znalazła na zachodzie za
jmowanie w odniesieniu do Alzacyi i Lotaryn- 

Również zrabowany Danii w r. 1864 Szle- 
(pik-Holsztyn w przeważnej części pozastawio- 
*• Niemcom.

jj Wbrew rozpowszechnionemu mniemaniu 
2*^tncy mają zatem jeszcze bardzo dużo do 
jp®cenia w razie nowej walki z ententą. Dla- 

w pogróżkach Niemców, iż nie podpiszę, 
podłożonego im traktatu pokojowego, mie- 
j *  się wielka doza bluffu. Niemcy bardrao do- 

się namyślą, zanim zdecydują się na grę 
hancpie, w której wszystkie atuty są w ręku 

jp c iw n ik a . Gra ich jest wyraźnie obliczona 
.3  Wymuszenie groźbą zerwania rokowań u* 
,> s tw  ze strony koałieyi. Prócz tego Niemcy 
M ieliby wyzyskać istniejące w łonie ententy 

wieństwa i  wygTywać jedne mocarstwa 
'Icyjne przeciw drugim. Procedura rokowań 

k u cz n ie  na piśmie utrudnia tę taktykę ale 
* hie uniemożliwia, 

e*. ®st j uż widocznem, iż główne zabiegi de-lega- 
Niemieckiej będą dotyczyły sprawy granicy 

®ko-niemiecki©j. Ja k  długo nie podpisano

traktatu pokojowego, tak długo niebezpieczeń
stwo niekorzystnego dla nas zwrotu nie jest 
wykluczone. Wielkie m o c a r s t w a  ententy obja
wiły wobec mniejszych sojustmików dużo bez
względności Np. Belgia, której zasługi dla en- 
Łenty poprzednio wynoszono pod niebiosy, mu* 
siała grozić opuszczeniem konferencyi pokojo
wej, zanim zdołała uzyskać uwzględnienie przy
najmniej częściowe swych najżywotniejszych 
interesów.

Jeszcze ni© jest znany dokładnie cały trak
tat pokogwy, a już ujawniają się postanowienia 
niezmiernie dla Polski dotkliwe, wręcz niebez
pieczne dla je j suwerenności i  niepodległości.
Polska ma zgodzić się na umieszczenie w trak
tacie pokojowym następujących postanowień:

1. Poszanowanie zarządzeń, które mocarstwa 
uznają za stosowne do ochrony w Polsce miesz
kańców, różniących się od większości rasą, ję
zykiem, religią.

2. Przyjęcie warunków, mających na celu po
pieranie wolności przewozu, i urządzeń konie
cznych dla podtrzymania handlu innych narodo 
wości.

Pierwsza z tych klaum l nadaje obcym pań
stwom prawo mieatzania się do spraw wewnętrz
nych Polski, która dostaje się temsamcm pod 
nadzór i  kuratelę obcą. Klauzula ta aż nadto 
przypomina osławione gwaraneye dla dysyden
tów, wymuszone przez Rosyę i  Prusy na upa
dającej Rzpltej.

Druga klauzula krępuje w wysokim stopniu 
państwo polskie w swobodnem urządzaniu 
swych stosunków gospodarczych według wła
snych potrzeb. Upośledzenie Polski wystąpi tem 
jaskrawiej, gdy się zważy, że podobnych ogra
niczeń nie narzucano żadnemu inemu państwu 
ententy, np. Czechom, gdzie byłyby daleko .bar
dziej na miejscu. ,

Wobec tego wszystkiego jest jasnem, że koń
cowa faza rokowań pokojowych wymaga ze 
strony polskiej zdwojonych wysiłków dla za
bezpieczenia przyszłości narodu i państwa. W 
takich warunkach powrót prezydenta mini
strów Paderewskiego wydaje się wręcz niezro
zumiały. Szefowie wszystikch bezpośrednio za
interesowanych rządów ententy pozostają w 
Peryżu, tylko premier polski wyjeżdża przed 
sfinalizowaniem dzieła pokoju. A przecież ża
dna sprawa w Warszawie nie jest tak. ważna, 
jak ta, która decyduje się teraz w Paryżu.

R a t u jm y  d z i e c i !
Wobec strasznego spustoszenia, jakie szerzy 

wojna ze wszystkimi swymi skutkami, instynkt 
samozachowawczy społeczeństw podnosi coraz 
to energiczniej hasło: ratować dzieci! We wszy
stkich krajach Europy ukazują się coraz to no
we instytucye mające ochronę dziecka na celu, 
powstają fundusze dla ratowania dzieci.

I u nas hasło to nie przebrzmiało bez echa. 
Gmina wydaje nawet znaczne kwoty na żywie
nie dzieci proletaryatu, na wspieranie insty- 
tucyi opiekujących się dziećmi. Sama wszakże 
klasa robotnicza, pochłonięta wyzwoleńczą wal
ką, nie wiele dotąd na tem polu zdziałała. A 
przecież ten żelazny kapitał społeczeństwa — 
najmłodsze pokolenie nasze — rekrutuje się 
w przeważnej części właśnie z warstw robotni
czych. I któż jak  nie my sami dbać winni o to, 
by dzieci nasze uniknęły zkarlenia ciała i du
cha, by rosły i rozwijały się zdrowo, wychowu
jąc się na spadkobierców naszych, którym 
wszakże przypadnie plon walk i bojów naszych? 
Jak  dotąd wszystkie instytucye opiekujące się 
dziećmi powstają pod kierownictwem kleru, 
lub też m ają charakter filantropijny. Niema ani 
jednej (z wyjątkiem skromnego i bardzo szczu
płego „Ogniska" prowadzonego przez Sekcyę 
kobiecą P. P. S-) która pozostawałaby pod kie
rownictwem i kontrolą klasy pracującej. A 
przecież jedna z głównych zasad socyalizmu, że 
„odrodzenie klasy robotniczej może być dzie

łem tylko jej samej" odnosi się także do wy- 
j chowania młodego pokolenia, które ma pod

jąć j dalej prowadzić walkę przez nas zaczętą, 
♦yllcn lepiej i owocniej, bo na tem właśnie po
stęp 1 'doskonalenie się ludzkości polega.

Abj' Badaniu temu godnie odpowiedzieć, 
dziecko robotnicze musi być zdrowem na ciele 
i na duchu Czyż jest tak? Rzućmy okiem na 
dzieci proletaryatu, które w przeważającej 
większości są także dziećmi ulicy. Blade i wy
schnięte ich twarzyczki notszą aż nazbyt czę
sto piętno przedwczesnej dojrzałości, a nieraz 
i  zepsucia, wątłe schorowane ciałka świadczą
0 ziem odżywianiu, o braku słońca i powietrza.
1 chcemy aby dzieci te wyrosły na bojowników 
Wolności, na obywateli słonecznego Ju tra ! 
Towarzyszki i  Towarzysze! musimy zrozumieć, 
że sprawa ochrony dziecka jest jedną z najbar
dziej palących, musimy u jąć ją  w swe ręce i 
energicznie akcyą pokierować.

Na daaś naj pilniej szem jest umożliwienie 
najbiedniejszej części proletaryatu — robotni
kom bezrobotnym — wysłanie dzieci na wieś. 
Trzeba aby dtzieici te odetchnęły ożywczem po
wietrzem pól i lasów, aby oczy ich, które aż 
nazbyt często widziały nędzę, poczęły wchła
niać piękno przyrody — trzeba aby raiz prze
cież poczuły się szcizęśliwemi, aby zaśmiały sSę. 
radośnie do życita, bo to jest prawem każdego 
dziecka-

Na kolonie letni© dla dzieci bezrobotnych w 
pierwszym rzędzie, o ile zaś fundusze dopną i 
dla wszystkich — urządiza Seikcya kobieca PPS, 
zbiórkę na ulicach Krakowa w niedzielę dnia 
11 bm. Niech dzień ten zapoczątkuje pięknie 
akicyę ochrony dziecka —  niech zaświadczy, żo 
partya, która „przyszłości rzuca siew" dba go 
rąco o tych, którzy przyszłości tej są wyrazem— 
o dzieci robotnicze!

Ze Sejmu,
(Tel. .Naprzodu").

Warszawa, 9 maja.
Dziś razaano posłom sprawozdanie komisyi 

nietykalności poselskiej. Komiisya zbadała u- 
skuteoznione wybory do Sejmu oraz protesty i 
przedkłada następujący wynik cyfrowy (pomi
nięto starych posłów z© wsch. Galicyi). W b. 
Królestwa© wybrano posłów 230, w b. zaborze 
austr yack im uznano za posłów 6, w Galicyi za* 
chcdniej wybrano 69, we Lwowie 2; razem wy
brano posłów 307. Zaprotestowano wybory w 14 
okręgach, co daje wraz z Priłuckim 87. Pozo
staje mandatów niezaskarżonych 220. W Gali 
cyi są zaprotestowane mandaty w okręgach 
Nowy Targ, Nowy Sącz, Rzesonw, Tarnobrzeg.

Dziś w Sejmie wielka debata konstytucyjna 
nad rządową deklaracya. Pierwszy chciał prze
mawiać — imieniem kościola(ll) — arcyb. Teo- 
dotrowicz. Naturalnie lewica z całą stanowczo 
ścią zaprotestowała, gdyż „kościół", jako taki, w 
Sejmfie frakcyi nie stanowi. Teodorowicz może 
oczywiście mówić, ale od luentlecyi. Na to znów 
luendecyia nie chciała stracić mówcy. W rezul
tacie mówił pierwszy Seyda (L. N.), ostro kryty 
kując deklaracyę (endecya prowadzi przeciwko 
niej nagonkę). Między inemi oświadczył, że łu- 
endecyi nie wystarcza stanowisko deklaracyi 
wobec kościoła(I), gdyż kościół w Polsce zajmu
je zbyt wielkie stanowisko. Po Poniatowskim, 
leaderze tugutowców i Dąbskim (Piast) przyj
dzie do głosu tomy Daszyński. Drugim soc. mó
wcą "będzie tow. Perl. Cz.

Granica polsko-niemiecka 
według traktatu.

; Granica polsko-niemiecka przebiega: od pół
nocy począwszy od Lubtowa, Chotczowa, Lę
borku (Lauanburg) wzdłuż granic okręgów 
Kartuzy (Karthaus), Kościerzyna (Berent), 

i Chojnic (Konitz), z węgła południowo-wscho-
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JEnitego obwodu, człuchowsikiego (Schłochau). 
Pol gro przypada: Niesewanz, Jenzniok i Stełn- 
born Dalej granica przecina okręg Złotowo 
(FLatau) w ten. sposób, że Polsce przypada mia
s t o  Złotowo ii Krajanka z  linią kolejową a re
szta Niemcom. Chodzież (Chodschesen) i Piła 
należą do Polski. Wieleń (Filehne) i Krzyż 
(Kreuz) do Niemiec. Okręg Międzychód (Birń 
baum) przypada Polsce cały. Skwierzyn (Schwe- 
rtei) i większa część okręgu Międzyrzecz (Me- 
sea-iitz) Niemcom. Granica, biegnie na wschód, od 
Etezjozowa (Petaohej a na zachód od Trzcianki 
(Schoeinlanke) i Zbąszyna (Betsćhen) odcina' 
zachodnią część Babimostu (Bomst) wraiz z 
miastem, przechodzi pomiędzy Kargową. (tiu- 
ruhsrtadt) i Kopahicą (Kopuite). Story klasztor 
leży w polskiej części. Dalej granica, odcńm wy
sta jącą na zewnątrz część 'obwodu Wscho.wa 
(Fmustadt) wwuz z miastem w ten sposób, że 
Brenmo leży w obszarze polskim a Buchwald 
,w obszarze niemieckim- Na Śląsku średnim li
n ia graniczna zagarnia dla Polski miasta: Go
to  (G-uhrau), Wąsosz (Hermetadt), dalej bie 
gnie tuż na północ od Smogonzeiwa {Tracheri- 
berg) i Mieliczy (Militech). Miasta Syców (War- 
łenberg) i Namysłów przypadają Niemcom. Da
le j granica biegnie Unią granicimą Górnego 
Śląska, odcinając jednak wystającą na zachód 
BŁęść wraiz z miastami Niemodlin (Falbenherg), 
Fryląd (Filiedland), Nisę (Neiąge) i Prądnik 
|N«ustadt).

Granicy Gzech dotyka polska linia- graniczna 
W obwodach Głupcayce (Leobsęhu»tz) i Raci
bórz. Miasta te z linią kolejową oraz Kranó
wie® (Kraaiowite) przypadają Polsce.

Granica kończy się na Zachód od Bogumifta.
Do m iasta Gdańska przyłączono także oko

lice: Kołibki (Koliebken) należą jeszcze do P ol
aki, lecz nie należą już Cppoty, Łoeblau i Ho- 
Łenstein aż po Wisłę. Obwód Elbląga należy do 
Prus wschodnich. W obwodach: Malborg, Po
stoi in (Stuhm), Kwidzyn (Martenwetrder) i Susz 
(Rosenberg), w całej rejencyi olsztyńskiej oras  
w obwodzie Margrabowa (Oletofco) będzie ple- 
btecyt.

Cypel obwodu Nibork (Neidenburgi z linią 
kolejową prowadzącą ku Mławie przypada 
Polsce.  i___ i _

2 Polski i zagranicy.
CIĘŻKIE W ALKI NA FRONCIE RUSKIM
Komunikat, sztabu generalnego z dnia 9 m aja:
Frant galicyjski: Rozpoczęta wczoraj precz 

afcraińców akcya bojową trwa. Na południo
wy zachód od Medyki wojska i .,. , -, uprzedziw
szy- akcyę nteiprzy j  acielską m ającą aa  celu 
pr;, *\niie toru kolóRnvi»o>n ••Tn-todra Medyką a  
Sądową Wisznią, po całodziennej ciężkiej walce 
zajęły Balice i  Nowosiółki Nieprzyjaciel po« 
mó&ł ciężkie straty w zabitych i rannych. Atak 
nieprzyjacielski na nasze patrole w Krechowie, 
ar Fujnie i na Kamiennej Górze na odcinku Żół
kwi odparto.

F io t wołyński: Pod Bełzem i Dołhobyczowem 
Wparte walki trw ają dalej.

Front Utewsko-białorufiki: Na półmocuy m - 
cfcó dod W ilna bolszewicy zaatakowali więksae- 
ml siłami Podhrodaie. Atak odparto z ciężklemi 
Stratami nieprzyjaciela. Patrole nasze dotarły 
do Rolnik na północ od Szyrwint. Na wschód od 
Wilna zajęliśmy Soły. Na odcinku Ldda-Bara- 
aowicze utarczki patroli wywiadowczych.

POWRÓT PADEREWSKIEGO.
Wczoraj przejechał przez Trzebinię Paderew

ski w drodze % Paryża do Warszawy;
NIEMOT PRZECIW  DOWOZOWI DŁA POLSKI 

PRZEZ GDAŃSK.
Wiedeńskie B. koresp. podaje: Z Gdań

ska donoszą: Komisyi ro,sejmowej w Spaa prze 
siano 8 m aja notę następującej treści: Według 
urzędowych doniesień, Amerykańska komisy* 
aprowizacyjna transportuje dla Polski prze* 
Gdańsk nie tylko produkta żywnościowe, ale 
takie materyal sanitarny, automobile, artykuły 
gumowe, maszyny do szycia, m ateryal na ubra* 
nie, wogóle m ateryal przeznaczony dla użytku 
wojska i  to w znacznej ilości bez zezwolenia 
Niemiec. To zachowanie się sprzeciwia sdę(?) 
dotychczasowym umowom. Rząd niemiecki wao 
■1 e  togo powodu protest i zastrzega sobie niedo- 
zwoienie na przyszłość przewozu powyżej wy
mienionych m ateryałćw  dla w ojska
NADZÓR NAD WĘGLEM ŚLĄSKICH ZAGŁĘBI

Z Morawskiej Ostrawy donoszą, że ko
alicya powierzyła generalnemu dyrektora* 
wS ąprówfeacyi Europy, Hoowerowi, także 
kontrolę produkęyi węgla na. obszarze byłej mo
narchii austro-węgi-erskioj erą," rozdział tej pro.-, 
dukcyi. Naczelna Rada gospodarcza koalicyi.

na której czele stoi Hcower, mianowała obecnie 
komisyę węglową z p- Gody arom, pułkowni
kiem amerykańskiej arm ii na czele. Siedzibą 
tej komisyi będzie Morawska Ostrawa, Pułk on 
luk. Gody ar .przybył już do Morawskiej Ostra
wy w towarzystwie technicznych i wojskowych 
reftrańfów. Dsialalność jego obejmie także pro- 
dttfccyą węgla w Ostra wskc-Ka.-wińskiem za? 
głębia węgłowani oraz rozdział węgla z tego za
głębia między Czech®-Slow acyę, Polskę, nie
miecka Anstryę, a także i  W ęgry, gdzie, jak  się 
spodziewają, wkrótce padnie panowanie boleae- 
wlków. jprawdopodołwiió' dsikłalncść wspomnia
nej kcmdsyi obejmie tuki® górnośląskie zagłę
bie węglowe, *

CZECHY WOBEC BOLSŻEWiżMD.
„Naradui Listy" donoszą: Na dKaŚtej&SBiai po- 

siedzeniu czeskiego zgromadizonia. narodowego 
oświadczył minfełer obrony narodowej Klofacz, 
żo jest zdecydowany stłumić w zarodku każda 
próbę organizowania zad żołnierskich w Cze
chach.

DriLeanfik zaopatruje wiadomość tę następują 
cą uw agą: Jak  nam donoszą w Eładaie 1 w kilku 
innych miejscowościach przystąpiono do orga
nizowania rad żołnierskich, według wskazówek 
centralnego kierownictwa bolszewickiej propa
gandy w Czachach- W  Kladnie powołano Już na
wet da tycia  instytucyą komisarza ludowego, 
który jest też czynny w głównej komisyi wy
borczej Jest niejako organizatorem zapow iad a
nej bolszewickiej republiki w Kładnie.

ODCIĘCIE W ĘGIER OD AUSTRYI-
„Kor. W ilhelm" dm osi % Wiednia: Ruch 

prae® granice do Węgier został wczoraj, we 
czwartek w nocy, o godzinie 11-30 zamknięty i 
to tatk dla przejerżdiającyeh, jak i dla chcących 
wyjechać.

ROZEJM W  KARYNTYI,
Z powodu walk między wojskami austrya 

ckiemi a  południowo-słowiańskieini w K ar yu- 
tyi proponował rząd auafcrmikt rozejsn. Rząd 
serbski w Belgradzie zgodził się n a  podjęcie 
rokowań rozjemczych i polecił komendzie wy
słać delegatów do Cetowca. Ze strony Austryi 
weźmie udział w rokowaniach dr Deutsch, se= 
Motam stanu dfe spraw wojskoydh i  zastępcy 
rządu krajowego.

ODPOWIEDZ NIEMIEC GOTOWA.
„Bari. Tageblatt" donosi z W ersalu: Na wczo

rajszej konferencyi) niemieckich delegatów na 
konfereocyę pokojową ułożono (KtpowUecto na 
warunki pokojowe.

ŚCIGANIE SP ART AKOWCÓW
Rząd bawarski Hoffmana wyznaczył nagrodę 

po 10 tysięcy marek m  schwytanie zbiegłych 
przywódców spartakowców, Lewina i Niseena 
Lewinera,

Zawiadomienia partyjne.
RADA ROBOTNICZA KRAKOWSKA w myśl 

uchwal*' ostatniego \xeiedizenia z dnia 8 b. m. 
odbędzie posiedeelhie o gwd»; 7 wlecz, we wtorek 
13 b mjw sali Zwiąwku Stov,; mb. ui. Dunajew- 
felifitego 5, II- p., na którem zostaną omówione " 
projekty konstytucyi republiki PiOiłekiej. .Na ze
branie Raidy m ają wiatęp także cotłoukrowie par
ły ! opłacający podatek partyjny- Prazydyum 

B. R. P . P , S,
KOMISYA OŚWIATOWA zaprasza członków 

tejże na posiedzenie w poniedziałek 12 b. m. 
o godz. 7 wieczór w lokalu Rady Robotniczej. 
Referemoi tow. Jaworski i Podleclii.

DNIA 1 3 - 0 0  MAJA 1918  ROKU
ASYGNATY POLSKIEJ POZYCZKI WOJENNEJ

nabywać możua (po potrąceniu procentu): 
100 siarkowe, koronowe, rublowe za 97*65 
500 488*26

1000 „ „ 976-58
5000 „ „ „ „ 4882 64

10000 „ „ 9765 28

K R O N I K A .
Kruków, sobota 10 maja.

MANIFRSTACYĘ a powodu ogłoszenia prali 
mżnaryów pokojowych urządzono w piątek w 
południe pod pomnikiem grunwaldzkim i na 
Rynku,

PASKARSTWO ZAPAŁKAMI Ghaim Woli, 
kupiec z Haamowo, otrzymał zezwolenie na przy
wóz do Tarnowa kilku wagonów zapałek:, celem 
zaopatrzenia miasto, w ten artykuł. Zamiast je 

dnak przesłać zapałki na miejsce przeznacz?' 
nia, złożył je  w magazynach Lednkaufa, (P* 
dworcu) skąd sprzedawał je  potajemnie W  
com krakowskim. V  Leinkeufa było zniagaz- 
nowamych 30.000 kg towaru. .Sprawa cała w ¥  
szła n a . jaw w ten sposób, że pewien kupiec 1 
Zakopanego chciał w Krakowie zakupić wiG 
kszą ilość fip a łek  1 nawinęli mu etą dwaj po
średnicy, którzy oferowali mu większą ilość z*' 
pątek. Zapałki, te pochodziły «® składów tow»' 
ru CłuAboa Wolfa, złożonego w megazynacł1 
Leinkaufa. Kuipieic, zmiarkowawszy, że trausak" 
eya nic jest czystą, uwiadomi,! władre. Poórf' 
diuków aresztowano.

Dr, IZYDOR PAŃCZEWICZ, *1 ©karz powiaty I  
wej kftSy chorych w Podgórzu, zmarł w piątek 
Zmarły był lekarzem kasy chorych od chwil’ 
je j sałożoiiiaa i sumienuoćtią w pracy, życzfli 
iTOŚcią w stosunku do chorych zjednał sobF 
pawisaechne uznanie- C®aść jego pamięci-

Pogrzeb odbędżie się w utedztołę 11 bm, o &■
■i popoł, z domu 1, 7 w Rynku głównym w Pod
górzu.

MARKI PARTYJNE dla Krakowa wydaje cc, 
dziennie od 7—8 wieczór skarbnik Krokowski^ 
Rady Robotniczej przy ul. Dunajewskiego L- ® 
II p. w sekretaryacie Rady Robotniczej.

BACZNOŚĆ STRÓŻE I  STRÓŻKI! W niwizaek; 
i i  m aja o godz. 3 popoł. odbędzie się w sfli* 
Związku Stow,-. rab. ul. Dunajewskiego 5, II. V' 
Zgramadzeaie stróżów i (robotników tLdenuycN 
na któram będą omawiane spi-awy ważne, doty
czące nas wszystkich. Przybądźcie .:wJąe ws®>" 
scy p u n ktu aln ie . Z arząd Organizacyi Stróżów * 
SUtttsk i. .rahoialków dziennych.

AKCYA POMOCNIKÓW FRYZYERSJŁICR P* 
regulacją płac jest w dalszym ciągu, pmea o*“ 
ganizacyę tychże, prowadzoną energicznie. Z*' 
rząd cechu fryizyerów, do którego się swrócob9 
o załatfwiienie tej sprawy, nie chce rznąć wszyst
kich żądaai, chociaż nie są. one wcale wyg 
wsine. Wobec tego odbyło się wezoca^ zebraań® 
wszystkich pomocników, na którem postam9' 
winno do każdego pracodawcy wnieść osobo® 
pismo, jednoba-ziniące dla wszystkich. Od decj 
zyi poszczególnych właścicieli izekladów zależ! 
więc czy do strajku p-zyjdaie cay nie. Na zebra
niu -xLbyć się mojącem w niedzielę 11 bm. ui> 
być pofwaśętą co do tego ostotooznie ohowiązk 
jąoa uchwała. Zarząd cechu powinien grunta 
winie nad tą sprawą aię zastanowić. czy nale
ży lu<M w tycli czasach drażnić.

BAWEŁNA DLA FOLŚKI, Sfery ■pî ®enli'słl*W,' 
łódzkie oti-zymały wmdomość, że dnia 20 kwi?' 
lida opuścił Amerykę parowiec wiozący teudó' 
nok 25 tysięcy ton bawełny do Europy. Przemy
słowcy łódzcy zwrócili się do ministerstw'* 
hawdihi i przemysłu w Warszawie, dby poesyńk 
to zabiegi w tym kierunku, żeby i Polska, otiaę" 
mała jakąś caaęść z amerykańskiego transpoftP 
liawełny.

ZJAZD PRZEDSTAW ICIELI ROB- KLAS# 
WYCH STOW. SPOŻYWCÓW rompcczyn® ń?
w sobotę 10 bm. w Warszawie.

POGRZEB PASKARZY. ,jExportateur Frań" 
oais“ donosi o oryginalnym aposobie na pask* 
î zy jafei zastosowano w Krystyanii. Stoli** 
Norwegii uchwaliła po prostu pogrzebać wszJ 
stkich spekulantów ł paskarzy. W ox-szaku V° 
greebowym wcięły udział nieprzeliczone tłunUf' 
Kamwan poprzedziło duchowieństwo a nast?' 
pnie w szeregach postępawiała publicaność. 
każdej trumnie umieszczono nazwisko znane?’0 
paskaraa a  pod terna napis: „Wizywa sSę ludinoś1"' 
by u N- N. w przyszłości nio czyniła zakupó"' 
ponieważ na mocy uchwały konsumentów- f  
marł". Skutek był podobno nadzwyczajny. N* 
drugi dzień spadły ceny w szystkich srodkó^ 
żywności. Krystyania odetchnęła. — Możeby to- 
u Jios coś podobnego urządzi e!

ODPOWIEDŹ RED AKCYI. Wiadomy z J  of0' 
sławia. — W sprawie poruszonej w liścF' 
należy się zwrócić do „Porady prawnej" ul. Ou 
najewskiego 5,- na ręce da- Mullera. Przęsła*1 ( 
pieniądze są w Redckcyi do zwrotu. ___ .

H E N N Y  P O R T E M
jedna z na.jwybitrńolszych artystek świata. ^  
stępuje w KINOTEATRZE „SZTUKA" w P**’

mierze

POWROT OOYSEUSZA
jjełnej niespożytego humoru i dowcipu komod>rJ’

Ponadto »enziacyjnv dramat w 4 aktach

ZMA6UACE Sil DUSZl
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S z c z e g ó ł y  t r a k t a t u  p o k o jo w e g o .
Lyon (PAT). Radiotelegram stacyi I  raków- j 

sk ie j:
DŁUGI PUBLICZNE I DOBRA PAŃSTWOWE. J

W uwzględnieniu faktu, że Niemcy odmówiły i 
w roku 1871 już to objęcia części długu Łrajieu- j 
skiego, już to zapłacenia za państwowe dobra j 
francuskie i  własność, obszary Aizacyi i Lota
ryngii pow racają do Francyi, wolne cd wszel
kich ciężarów. Własność wszelkich dóbr cesar
stwa, własność państw niemieckich i własność 
koronna zostaje przeniesiona na Francy? hez 
odszkodowań. Francya pobierze podatki zaległe 
od dnia 11 listopada 1919.

Przynależność państwowa mieszkańców bę
dzie uregulowana osobną konwancyą pomiędzy 
Prancyą a  Niemcami na ogólnych i-ods lawach, 
następujących: Uczynioną będzie różnica mię
dzy odzyskanymi mieszkańcami o pełnych pra
wach (Alzatczycy i Lotaryńczycy, którzy utra
cili swą przynależność państwową francuską 
w roku 1871 oraz ich potomkowie), a tymi, któ- 
ray mogą reklamować swą przynależność fran
cuską podczas jednego roku w drodze dyploma
tycznej lub konsularnej, i Niemcami, którzy jar
ko mieszkańcy Aizacyi i Lotaryngii, pragną się 
Łamże osiedlić, a  którzy będą mogli otrzymać 
przynależność francuską jedynie w drodze na- 
turaiizacyi. Specyalne warunki w tym wzglę
dzie będą postanowione.

AUSTRYA.
Niemcy uznają i  uszanują zupełną niepodle

głość Austryi w granicach, ustalonych tym trak
tatem. Niepodległość ta będzie niezaprzeczalną, 
z wyjątkiem  decyzyi, uznanych przez Ligę Na 
rodów-.

PAŃSTWO CZESKO-5ŁOWACKIR
Niemcy uznają całkowitą niepodległość tego 

państwa, włącznie z autonomicznym obszarem 
rusińskim na południowym stoku K arp at Niem 
ey przyjm ują granice, oznaczone dla tego pań
stwa przez sojuszników. Przynależność państwo
wa czesko-słowacka zostajenabyta przez niemie 
ckich mieszkańców obszarów czesko-słowackich 
W  przeciągu 2 lut będą oni mieli możność wybo
ru przynależności. Te same postanowienia do
tyczą Czecho-Słowaków, mieszkających w Niem 
czech, przynależnych do Niemiec, albo mieszka
jących za granicą

POLSKA
Niemcy zrzekają się na rzecz Polski obszarów 

ograniczonych morzem Bałtyckiem , polską gra
nicą wschodnią, dawną granicą austro-niemie- 
cka i rosyjsko-niemiecką aż do Niemna. Nie sto
gu je się to ani do P ru s wschodnich, ani do wol
nego m iasta Gdańska (granice przeznaczone w 
rozdziale II-gim). Komisya, złożona z 7 człon
ków, pięciu m ianowanych przez główne m ocar
stw a sojusznicze i  zaprzyjaźnione, jeden przez 
Niemcy a jeden przez Polskę, oznaczy na miejscu 
granicę niemiecko-polską.

Polska przyznaje osobom i  środkom transpor
towym, przeznaczonym dla Prus wschodnich, 
to  sam o prawo, co i  swoim obywatelom. Niemcy, 
m ieszkający na terytoryum  polskiem, otrzym a
ją  polską przynależność państwową. Będzie to 
konieczne dia tych, którzy się osiedlili po 26-ym 
kwietnia 18S5 r. W  przeciągu 2 lat będą mieli 
sposobność głosowania. Takie same warunki 

są dia Polaków, mieszkających w Niemczech, 
lub m ieszkających za granicą.

Polska zgadza się na umieszczenie w trakta
cie pokojowym następujących postanowień:

1) poszanowania zarządzeń, które mocarstwa 
uznają za stosowne do ochrony w Polsce miesz
kańców, różniących się od większości rasą, ję
zykiem fi reiigią;

2) przyjęcia warunków, celem popierania wol
ności przewozu i  urządzeń, koniecznych dla pod
trzym ania handlu innych narodowości.

PRUSY WSCHODNIE.
W  obszarze, określonym wzdłuż granicy połu

dniowej, mieszkańcy wybiorą przez głosowanie 
państwo, do którego pragną być przyłączeni. 
W  przeciągu 15 dni wojska i władze niemieckie 
ustąpią z tej strefy, bez dokonywania tamże ja
kichkolwiek rekw izycji. Następnie będzie la 
strefa poddaną pod władzę komisyi, : łożonej 
prze® sojuszników. Komisya ta  zapewni admi- 
nastracyę jako też i głosowanie mieszkańców. 
Rezultat głosowania będzie określony przez peł
ny skład komisyi, która zaproponuje bieg grani- 
ey. Główne m ocarstw a sprzymierzone i zaprzy
jaźnione wyznaczą granice. Władze niemieckie 
i  polskie obowiązują się do prowadzenia admi
nistracyi aż do czasu, kiedy rzeczona komisya 
ukończy swoją pracę. Takie sam e warunki dla 
obwodów sztumskiego i  suskiego, oraz dla 
obwodu malbcrskiegc i  kwidzyńskiego na

wschód od W isły. Główne mocarstwa ustalą  
brzmienie konwencyi między Polską, Niemca
mi, P rasam i wschodniomi ł Gdańskiem, odno
śnie do ułatwienia kom unikacji kolejowej na 
prawym brzegu W isły pomiędzy Polską i Gdań
skiem.

KŁAJPEDA.
Niemcy zrzekają się terytoryów leżących po

między Bałtykiem, granicą Prus wschodnich
(określoną w części II.) a dawną gr.łnV:j rosyj
sko-niemiecką.

WOLNE MIASTO GDAŃSK.
Niemcy zrzekają się na rzecz g’ '- '• y ch  mo= 

carstw sprzymierzonych i zaprzyjaźnionych, 
ol's<£róu leżących pomiędzy częścią morza Bał
tyckiego, granicą zachodnią Pros wschód i?e  
(okresie na powyżej) a i  do spotkana się Wisły 
z Nogalem wzdłuż biegu Wisły, aż do punktu 
p ino.oicgc 6 i pół km. na póła. :1 lo /e w a , stąd  
na •rchód do punktu o 8 i pół km. cd Stuszewa 
najtłcpnle linia środkowa Bonte-osee i jeziora 
Polon tekiego aż do punktu na wybrzeżu o 1 
km, aa południe od K '.'bek.

Eem isje złcicna z trrech crlouków, z tych 1 
gptw, alny komisarz, miano\vanv przez glówn- 
mocarstwa, 1 członek mianowany przaz Niemcz 
i 1 mianowany przez Polskę, zostanie ustano
wiona w 6 miesięcy po wejścirt w i jc ls  niniej
szego traktatu w celu ustalenia na miejscu gra 
nicy.

Miasto Gdańsk z obszarem • znaczonym powy
żej będzie wolnem miastem. Konstytucja tego 
wolnego m iasta zostanie wypracowaną w poro
zumieniu z generalnym komisarzem Ligi naro
dów i przedstawicielem m iasta i  będzie posła: 
wioną pod gw arancję Ligi.

Generalny komisarz, rezydujący w Gdańsku, 
będzie stanowi! pierwszą instancyę w sporach 
pomiędzy Polską i  Gdańskiem: 1. Co ■•'o umie
szczenia Gdańska w granicach linii cłowych 
polskich z wolną strefą w porcie. 2. Co do za
pewnienia Polsce wolnego użytkowania doków, 
basenów portowych i  bulwarów portowych itd. 
niezbędnych dla jej przywozu i wywozu. 3, Ca 
do używania drogi wodnej na W*śle orzez Pol- 
skę, sieci kolejowej gdańskiej i z uwzględnie
niem potrzeb lokalnych, podobnie jak i co do 
używania poczt, telegrafów I telefonów pomię
dzy Polską a Gdańskiem. 4. Co do ir*:rw encyi 
we wszystkich nieporozumieniach w sprawie 
praw Polaków w wolne ra mieś de, 5. Ca do 
zapewnienia przez rząd paliki przedstawiciel- 
siwa zagranicznego Gdańska oraz ochrony jego 
obywateli za granicą. Przyaaleiui do Niemiec, 
a zamieszkali w Gdańsku, stają się jego oby
watelami w przeciągu 2 lat. Mieszkańcy ci będą 
mogli się oświadczyć za obywatelstwem niemie- 
ckiem. Dobra cesarstwa, albo państwa niemiec
kiego, leżące w obszarze wolnego m iasta, staną 
się własnością głównych mocarstw w celu od
stąpienia Ich Gdańskowi, alba Polsce, stosownie 
do uznania tychże.
NIEMCY UZNAJĄ. I  USZANUJĄ W  CAŁEJ 
ROZCIĄGŁOŚCI NIEZAWISŁOŚĆ I  NIENA

RUSZALNOŚĆ 
obszarów, które stanowiły rzęść dawnego cesar
stwa rosyjskiego. Niemcy przyjmują definityw
ną anulacyę traktatu w E r ceścin Litewskim i 
wszystkich traktatów  lub umów jakiejkolwiek 
by one były natury, zawartych przez Niemcy z 
rządom bolszewickim. Rządy sprzymierzone i 
zaprzyjaźnione zastrzegają sobie formalnie 
wszelkie prawa względem Rosyi co do uzyskanie 
od Niemiec odszkodowań i zwrotów, opierają
cych się na zasadach niniejszego traktatu.

ZRZECZENIE SIE TRAKTATÓW.
Rząd niemiecki zrzeka się korzyści ze wszy

stkich warunków traktatów : bukareszteńskiego, 
brzesko-litewskiego i  traktatów  zawartych od 
sierpnia 1914 r . z Polską, FinUndyą i państwa? 
mi baityckiemi. Zrzeka się przcdslawicislstwa 
lun udziału w organizacjach iinansowych i eko
nomicznych, międzynarodowych, kontrolują
cych, Istniejących w państwach sprzymierzo
nych i  sojuszniczych, w Austryi, na Węgrzech, 
w Bulgaryi i  Turcyi i  w byłem cesarstwie r0' 
syjskiem.

W ALUTY PR Z Y JĘT E NA SPŁATY.
Wszelkie zobowiązania rsąćtu niemieckiego 

wypłat w markach złotych będą wypłacone 
na rachunek wierzycieli w funtach srłsrlin- 
gach płatnych w Londynie, dolarach złotych, 
płatnych w Nowym Jorku, {rankach w zlocie, 
płatnych w Paryżu i lirach w złocie, płatnych 
w Rzymie. Wyłącznie wydatki na utrj.yma.nie 
arm ii •kupacyjnych, *dp*w i*da ją*«  kupnem
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lub rekwizycyom zrobionym przez rządy sojusz
nicze i sprzymierzeńcze na terytoryach okupo
wanych, będą wypłacane przez rząd niemiecki 
w markach według kursu bieżącego. Wszystkie 
inne wydatki armii okupacyjnych zostaną wy: 
płacone w markach złotych.

POLSKA NIE B ĘD 2IE  MIAŁA ŻADNEGO 
UDZIAŁU W  CZĘŚCI DŁUGU NIEMIECKIEGO 
którą komisya odszkodowań oznaczy, jako wy
daną przez rządy niemiecki i  pruski na koloni- 
zacyę niemiecką w Polsce.

Wolny przywóz do Niemiec i walny wywóz 
z Niemiec zostaje zapewniony dla wszystkich 
produktów tkanych, które przemysł Aizacyi 
przerabiaj w czasie normalnym. Podobne roz
porządzenie jest zastrzeżone w sprawie impor
tu (brak wyrazu) pochodzących z prowincyi pol
skich, które zostały odłączone od Niemiec. Będą 
one korzystać z podobnej wolności w ciągu 
trzech lat.

ODSTĄPIENIE DÓBR PAŃSTWOWYCH.
Państwa, którym Niemcy odstępują swoje t»  

rylorya, wejdą w posiadanie wszystkich debr i 
majątków cesarstwa i pań A w niemieckich i ich 
byłych panujących. W a.tość tych majątków, 
oznaczone przez komisyę odszkodowań, obcią
ży kredyt rządu niemieckiego.

Pierwszy Kongres 
Zjednoczonej P. P. S.

Posiedzenie popołudniowe 27 kwietnia.
Na posiedzeniu popołudnio w ein uchwalono po 

ożywionej dyskusyi na wniosek tow. Regera 
manifest do Międzynarodówki w obronie ślą 

ska Cieszyńskiego 
przed imper yaldzmarn czeskim.

(Manifest ten drukowaliśmy w „Naprzodzie" 
z 1 maja).

To.w. dr Loewenherz przedłożył wniosek 
o wysianie do międzynarodowego biura socja

listycznego następującego telegramu:
„Kongres Partyi Socyaliistycanej Zjednoczo

nej Rzeczypospolitej Polskiej, Polski krwawo 
atakowanej przez i m per y aJistyc zno rządy
państw sąsiednich zwraca się do. wsyistkiah. p ar
tyi socjalistycznych całego świata. Wzywa je, 
a szczególnie wzywa socyalistów sąsiednich n a
rodów, by pomni haseł raiędizynarodoiwego bra
terstwa, zmusili walczące rządy do zaniecha* 
nia morderczych ataków i krwawych walk 
bratobójczych i by ludy spory narodowościowe 
załatwiły ugodowo lub polubownie. — Niech 
pamiętają, że w piekle imperyalizmu i ogniu 
walk giną najlepsi synowie proletaryatu a pa
noszy siię ucisk i głód i przedłuża się istnienie 
ginącego świata kapitalistycznego. W słońcu 
międzynarodowego braterstwa i solidarności 
rozkwitnie wolność ludów, niepodległość i  swdba 
da narodów i zapanuje wszechpotężnie socya-- 

dizm.
Wniosek przyjęto.
W dalszym ciągu przystąpiono do dyskusyi 

nad
statutem  organizacyjnym.

Imieniem komisyi referował tow. Zaremba, 
Nad każdym punktem statutu wywiązała się 
ożywiona dyskusya.. Statut z drobnemu zmiana
mi w redakcya komisyi uchwalono. Między in- 
nemi przyjęto wniosek, poparty przez tow. dr 
Diamanda, aby posłowie posiadali głos decydu
jący, jakoteż wniosek tow. dr Perlą:

Rada Naczelna i Centr. Kom. Wyk. przej
m ują czynności dawnych naczelnych władz 
partyjnych, z wyjątkiem zakresu, pozostawio* 
nego tymczasowo Komitetom Wykonawczym 
dzielnicowym.

Tow. Daszyński zaproponował, aby połączony 
zjazd zatwierdził pełny skład Rady Naczelnej, 
obrany uprzednio osobno przez delegatów z 
Królestwa i Galicyi. Wniosek ten przez akłama- 
cyę przyjęto, jakoteż drugi, upoważniający Radę 
Na wolną do wyłonienia C.. K. W. po porozu
mieniu się wzajemnem.

Między licznymi' wnioskami, Kongres uchwa
li! następujące:

„Robotnik11 warszawski jest csntralnym  orga
nem Polskiej P artyi Socjalistycznej.

Naczelny redaktor „Robotnika" ma glos de
cydujący.

£* *
Odznaka partyjna tow. galicyjskich, wyobra

żającą splecione dwie dłonie rcbeinłeae » mło-
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tern pj-zyjmuje się jako odznakę partyjną całej
Pol siki: Party  a nosi naswę. P. P S .

* /■* ó

Uznając ochronę dziecika za. jeden z na<jwav 
żniej szych postu tatów klasy robotnicze j,' 'Kon
gres uchwala:

Wszystkie władze partyjno mają użyczyć wy
datnego poparcia i pomocy wszystkim insty
tucjom  partyjnym, mającym ochronę dziecka 
na celu i stworzyć komisyc dla kierowania tą 
sprawa. *

j  * *
Kongres F. F. S. uznaje pierwszorzędne zna

czenie intensywnej pracy wśród młodocianych 
robotników i wzywa Komitet Wykonawczy, by 
wszczął w tym kierunku celową i energiczną 
akcyę.

** * 1 f
Zjazd P. P. S. piętnuje usiłowania reakcyi 

zdążające do odwrócenia uwagi ludu pracujące
go od jego istotnych interesów społecznych 
przez sianie nienawiści rasowej i próby wywo
ływania pogromów żydowskich.

Zjazd potępia gwałty na ludności żydowskiej 
popełniane i wzywa ogói towarzyszów do prze
ciwdziałania propagandzie nienawiści rasowej.

Do komisyi rewizyjnej obrano tow.: Klimas
łazowskiego, Oebertnana, Uawko-wicza., W asi
lewską i Zakrzewską.

Ń*t zakończenie zjazdu zabrał glos Iow. Da
szyński: Po pięciu dniach ciężkiej priucy doko
naliśmy wielkiego dzieła zjednoczenia. Połączy 
Iśmy dwa żywe organizmy o odrębnych trądy 
cyach i metodach watki. Będzie to punktem 
■wyjścia dla potężnego rozrostu naszego ruichu. 
Gotujemy się do wielkich zadań. Usuwamy z 
drogi swojej przeszkody, usuwamy rozbicie na 
dzielnice i kierunki. Robotnik polski' chce zje
dnoczony pójść do zwycięstwa. Spory teorety
czne nie m ają wielkiego znaczenia- Treść par* 
tyi nie leży w literze programu. Konflikty we
wnętrzne mnie nie trwożą. Opozycja na. Zje
ździć działała w myśl wielkiej idei. Wy, towa
rzysze z Królestwa, mieliście uprze dzienia do 
Galicyi, teraz powinno to minąć. Nasze organ i- 
zaicye witają was gorąco; widzieliście (u górni- 
3f4;.v śląskich, przedstawicieli Lwowa, bohater- 
'skjcfi obrońców ziemi polskiej. Polska, socyalli- 
styczna wykuwa swój lo& własnym, czynem. — 
•Stajemy ramię przy ram ieniu ,w naszej Walce. 
Jesteśmy w przededniu wielkich "wypadków, 
których wagę wszyscy czujemy. Jedni chło* 
dniej, inni goręcej zapatrują saę na zbliżający 
się ruch. Może zajść konieczność rzucenia. Całej 
naszej potęgi na. szalę w walce o socjalizm. 
Zjazd nasz również jasno uświadomił sobie tę 
konieczność. Dał on również wskazówki i dla 
polityki dnia, pracy w Sejmie. Nie był on są
dem nad niaszą pofllityką. sejmową: wykazali
śmy tam. że Sejm nic nie' chce zrobić dla klasy 
robotniczej, czyniliśmy to na każdym kroku 
przez naslzte wystąpienia. Czynami uświadomili
śmy proletaryat lepiej, niż słowem drukowa- 
nem.

l in i i  i  K l i i i
de tak było istotnie, najlepszym dowodem prze . 

■darcie się polskiego zbrojnego oddziału liczące
go 60 ludzi m Borysławia do Sanoka, otnaz prze
jazd 1800 żołnierzy b. 90 p.p. przez całą Galicyę 
wschodnią do Jarosławia. Żołnierze ci, wśród 
których było 20% Rusinów, opanowali 2 pocią
gi, ustaw1!!! karabiny maszynowe, obwiesili wo
zy granatami ręcznymi i prowtwiaseui przez u- 
wbrojoną lokomotywę, jadącą jako szpica, parę- 
»et metoów przed pociągiem, nie <Mł siię nigdzie 
■zatrzymać ani rozbroić, a gdy im w Ciioidorowie 
próbowano stawić opór, wysiekli cały oddział 
ukraiński złożony z 70 pastuchom i zdemolowa
li dworzec. Gdyby ten oddział nie spieszył się 
•talk gwałtownie do domu i nie myślał tylko u so
bie byłby dizdsiaj front polski wysunięty daleko 
na wschód poza linię Stryja, a ruscy żołnierze 
tego oddziału byliby tak samo strzelali do U- 
k.raińców jak. to robili w Cbodoruw ic, be® ża
dnego przymusu. • ■-.

Pod koniec listopada przysłał Petkura kilka 
•tysięcy prawdziwych Ukraińców na front gali
cyjski, a lf cii bić się nie chcieli, buntował’ 
gd' riiu nic wypłłcooo obiecanego żołdu, 20 ko
ron dziennie i dezerterowali całymi oddziałami, 
jeden. v. takich oddziałów, zatrzymany w 
Białej Gzortkowskiej stoczył formalny bitwę z 
oddziałem galicyjskim i przedarł się przez gra
nicę. Inne dezer terowały częściowo i u reszcie

W spraiwe Rad Delegatów Robotniczych zgo
dziliśmy saę ze stanowiskiem Królestwa, i sta
wimy się na zjazd. Rad.

Z dumą żegnam zjazd po .pracy, która przy
czyni się do spotęgowania sił nasiaej orgamiza* 
cyi prołetarysudkiej. Siłę naszą musimy zade
monstrować w dniu czekającego nas święta 
1-go maja, pierwszego w Polsce Niepodległej.

Dowidzenia na przyszłym zjaździe!
Tow, Perl: Zrobiliśmy duży krok naprzód. 

Różnice poglądów nie szkodzą — o ile nie nad
werężają jednolitości czynu. Jedność partyi 
musi być utrzymana i wzmocniona -o  to pierw
szy warunek zwycięstwa. Dziękuję towarzy
szom z Galicyi za gościnne przyjęcie: ich kar
ność, i porządek winny być dii® nas wzorem.

Śpiewem „Czerwonego Sztandaru" zjaizd za
kończono.

f lK i i f s t i i  s iiiis is  P.P. i
uchwalony na Kongresie w dniu 27 kwietnia 

1919 r. w Krakowie.
I. Rado Naczelna.

Połączenie P. P. S. z P- P. S. D. Galicyi i  Ślą
ska i P. P, S. zaboru pruskiego dokonywa się. na 
zasadach następujących:

!. Połączony zjazd uchwała, główne zasady 
statutu organizacyjnego partyi i wyłania na- 
ćzelńy organ kierowniczy polityki partyjnej — ; 
Radę Naczelną P . P. S. w liczbie 34 osób, z czego 
na b. zabór rosyjski przypada 16, na b. zabór au- 
stryacki 12, na b. zabór pruski 6 (2 % Poznań
skiego, 4 ze Śląska Górnego).

Członków Rady Naczelnej dla b, zaborów au- 
styackipgo i x-osyjskiego na propozycyę zjazdów 
P. P. S. D. i P. P. S. obiera połączony zjazd. — 
Członków Rady Naczelnej dla b. zaboru pruskie
go obiorą specyalne zjazdy, w ołane przez P. P. 
S. zaboru pruskiego w Poz-nańskiem i na Śląsku 
Górnym w porozumieniu z Radą Naczelną z 
chwilą,' gdy na to pozwolą warunki.

2. Siedzibę Rady Naczelnej ustanawia się w 
Warszawie.

3. Członkowie Rady Naczelnej związani stale 
z Warszawą stanowić będą Centralny Komitet 
Wykonawczy, jako organ wykonawczy Rady 
Naczelnej. Do Centralnego Komitetu Wykonaw
czego wejdzie osób 14, a mianowicie z b. zabo
ru rosyjskiego -  8, ż b. zaboru austryackiego — 
4, 7, b. zaboru pruskiego -  2 (1 z Poznańskiego 
i i z Górnego Śląska).

Zjazd upoważnia Radę Naczelną do wyłonie
nia. Centralnego Komitetu Wykonawczego.

i Członkowie. Rady Naczelne.? posiadają p ra
wo uczestniczenia .w posiedzeniach Centralnego 
Komitetu Wykonawczego ? głosem doradczym.

5. Dla zarządzania sprawami organizacyjny
mi partyi w dotychczasowych zaborach i dla u- 
łatwienia zlikwidowania odrębności organiza
cyjnych jednoczących się partyi. ustanów ione 
zostają na okres przejściowy dla każdego z b. 
zaborów Komitety Wykonawcze.

- II. Komitety Wykonawcze.
Komitety Wykonawcze będą. miały za zada

nie:
a) przeprowadzić na terenie -swych dzielnic 

uchwały zjazdu i jednolitą organ izaeyę w myśl 
przyjętych zasad statutu;

b) ujednostajnienie formy życia organizacyj
nego zjednoczonej partyi w myśl dyrektyw 
i wskazówek, jakie im udzielać będzie Rada Na
czelna i C. K. W.;

o) czuwać nad prasą partyjną swej dzielnicy, 
i kierować agitacyą w myśl wskazówek Rady 
Naczelnej i C. K. W.

6- Za, kierunek i stanowisko idieowe całej pra 
cy partyjnej jest odpowiedzialna Rada Naczelna 
i. C. K. W., to też wszystkie organy partyjne są 
podległe C. K. W.

7. Komitety Wykonawcze wyłonione być m ają 
przez członków Rady Naczelnej z każdego zabo
ru. Jedynie dla b. zaboru pruskiego wyłonione 
zostaną przez specyalne zjazdy, zwołane w Po- 
znąńskiem i na Górnym Śląsku.

III. Zjazd P. P. S.
1. W Zjeździe P. P. S. biorą udział z głosem 

decydującym: członkowie Rady Naczelnej, de 
legaci obrani przez organizacye miejscowe w 
stosunku jednego delegata na 200 członków o- 
ipłacających podatek partyjny, oraz posłowie 
Sejmowi i redaktor centralnego organu party j
nego.

2. Obierać delegatów na Zjazd m ają prawo tyl
ko członkowie, przynajmniej od 3 miesięcy' na 
leżący do partyi.

Delegatem na zjazd może być obrany tylko 
członek przynajmniej od 6 miesięcy należący do 
partyi.

IV. Prawa członków i ciał partyjnych.
t. Członek partyi podlega wykluczeniu z par

tyi, kiedy:
a) nie stosuje stę do programu i uchwał pa«r- 

tyi:
b) działa, na szkodę partyi;
c) ciążą na nim wykroczenia natury moralnej.
2. O wykluczeniu z partyi decyduje sąd. po

wołany przez Komitet Okręgowy okręgu, w któ
rym zamieszkuje damy członek partyi, lub przez 
Centralny Komitet Wykonawczy w razie waż
ności sprawy.

Centralny j£o«włtct Wykonawczy może zą- 
wiesić w czynnościach członka partyi, oddając 
go jednocześnie pod sąd. partyjny. Zawieszone
mu nie przysługują prawa członkowskie, dopó
ki jego -prawa nie zostanie załatwiona.

4. Skazanemu przez sąd na wykluczenie z par
tyi1 przysługuje prawo apeiacyi od wyroku do 
odpowiednich wyższych ciał partyjnych (Osa 
IraJny Komitet Wykonawczy, Zjazd). W razie 
apeiacyi do wyższego ciała partyjnego rozstrzy
ga ono, czy dana sprawa ma być ponownie roz
patrywana, lub zatwierdza wyrok poprzedni. 
W razie wniesienia apeiacyi wyrok poprzedni 
zachowuje swoją moc do chwili rozpatrzenia 
sprawy w wyższej instancyi.

V. Podatek partyjny.
1. Podatek partyjny pobierany jest. w jedno 

litych znaczkach podatkowych.

wycofano je zupełnie, gdy bolszewicy zaatako
wali Kijów.
jMirno te trudności udało się komendzie ufcra* 

miskiej, na której czele stanął b. rosyjski gene
rał Pawłenko zorganizować „armię" aaicho- 
dniej republiki ukraińskiej, przy pomocy maso
wo zgłaszających się do służby oficerów i pod 
oficerów niemieckich. Chłop terroryzowany ki
jami, karmiony dobrze i dobrze wyekwipowa
ny, mający zupełną swobodę znęcania się n-ad 
polską ludnością i rabowania w biały dzień na 
ulicy poddawał się konieczności i stopniowo u 
legał nadzwyczaj sprawnie prowadzonej agitiaa 
cyi. Gala młodzież szkół średnich od 15 rofcu 
życiu, wstąpiła do wojska i  objęła służbę poli
cyjną .i zaudarmską, — Ona to terroryzowała i 
fanatyzoiwała rekrutów, którzy jednak do dnia 
dizfcie>j»zego stanowią, tak niepewny element, że 
wysyła, się ich na front pod silną, eskortą i bez 
broni, którą, dostają dopiero na ostatnim etapie. 
Część zawsze dezerteruje. ale większość zostaje
i hula.

Przeciw' parzyunuisuwemu poborowi, do wojska 
buntowały się całe wsie jak n. p. Myszkowice i 
Hnilesyce pod Tarjiopclem , które ogłosiły się 
odrębnemi republikami i dopiero uległy ekspe
dycjom karnym uzbrojonym w arm aty i kara
biny maszynowe. Buntowały się całe batSaliony 
rekrutóć , juk to i niobu miejsce w Tarnopolu w ; 
połowie lutego, gdzie ubrmtowami żołnierze roz
broili i zaaresztow; li wszystkie' komendy i ra 
bowali miasto przez 20 godzin. Dopiero zawe
zwane ze Złoczowa oddziały Hucułów po walce 
pH7iywróciły „porządek" — wcale łatwo, bo pija j

ni buntownicy nile mieli żadnego planu działa, 
nia na daleką metę. W ostatnich czasach deaer- 
cya z frontu odbywa, się masowo — dez,er terują 
cale sotnie (kompanie w sile 100—150 ludka) 
wraz z oficerami. Część ich twarzy zielone ks, 
dry siedzące po lasach i rabujące transporty ży
wności i aimiuńicyi, część daję siię rozbroić i  u 
więzić, ale uwięzieni, głodzeni i  katowani bun 
tu ją siię, rzucają się na warty więzienne, albo 
wras z niemi opanowują chwilowo miasta. Wy
padki takie zaszły' w Złoczowie, Samborze" i  
Drohobyczu. w  Drohobyczu bunt dezerterów, 
posiłkowany ruchem zgłodniałych robotników 
z Borysławia miał nader groźne oblicze i. zła, 
mano go dopiero przy użyciu artyleryi i pociąg 
gów pancernych. Dnia 14 i 15 kwietnia- Droho
bycz i Borysław były w ręku zbuntowanych - 
potem jak  słyszałem wierne jeszcze wojska o- 
panowały syfcuiacyę. Pomimo wszystko dopro- 
wadiaono siłę liczebną wojska do 80 ty ślący Ki 
dzi uia froncie. Uzupełnienia ciągle są doisyłane 

■ kurenie czyli kadry ćwiczą cora® .nowych re
krutów, spędzanych przez żandarmów.

Amunicyi i  broni w ostatnich czasach braku
je. ale początkowo było je j dosyć, bo arastryacy 
przygotowali dla Ukraińców znaczne zapasy - 
mnóstwo broni i anrunilcyi było na Ukrainie 
właściwej, poza/tera nadchodzity olbrzymie 
fransporty z Wiednia, a pod koniec stycznia za
kupiono mnóstwo amunicyi u Niemców' w Brze* 
ściu litewskim. Były to przeważnie zapasu a- 
m unioi rosyjskiej, zagarniętej przez Niemców.

(Ciąg daJsizy nastąpi.)
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2. Wysokość podatku partyjnego do czasu 
najbliższego Zjazdu ustanowiona zostaje przez 
Komitety Wykonawcze dla każdej dzielnicy z o- 
M>bna, w porozumieniu z organizacyami partyj- 
aemi

3. Na C  K- W . pobiera się z góry */• część po 
latku partyjnego.

VI. Siedmnasty Zjazd P. P. S.
L  Zjazd, wzywa Radę Naczelną, aby w prze- 

siągu 4 miesięcy opracowała projekt statutu  
organizacyjnego partyi i rozesłała go wszystkim  
wganizacyom dla zapoznania się przed przy
szłym zjazdem-

2. Termin XVII-go zjazdu P. P. S. ustala się na  
pierwszą połowę 1920 roku.

3- W  razie naglącej potrzeby Reda Naczelna 
Baa prawo zwołania zjazdu uadzwyczajnego.

Jako uzupełnienie tymczasowego statutu or
ganizacyjnego P. P. 8. obowiązują uchwały 
powzięte na I- Posiedzeniu łładj. Naczelnej 
$ ĆPist 8 m aja 1919 r. w Warszawie.

Uchwały te są następujące:
Kompetencje Rady Naczelnej i Centralnego 

Komitetu Wykonawczego.
Przyjęto jednomyślnie uchwałę następu-

^ T t. N. w okresie międzyzjazdowym kieruje 
dgletsatełtem polityki partyjnej, oraz sprawa
mi organika cyj nemi-

R. N. jest dla wszystkich instytueyi partyj
nych w zastęp :, ie Kongresu najwyższą in- 
stancyą odwoławci

R. N- a  w razach uagłycl: vk Ii- W . utają wy
łączne prawo reprezentowania całej partyi na 
zewnątrz.

R. N. zbiera się z reguły raz n a miesiąc. W 
rw ie  potrzeby C- K. W. z własnej indicyatywy 
lub na żądanie jednego i), zaboru, lub */» człon
ków Rady zwołuje posiedzenie nadzwyczajne.

R. N. posiada własne prezydyum —  osobno 
od C. K- W., złożone z trzech przewodniczących.

Sekretaryat R. N. i C. K. W- będzie wspólny.
Centralny Komitet Wykonawczy, jatko ogól

ny partyjny organ wykonawczy, kieruje w za
stępstwie R. N- całokształtem polityki partyj
nej i życia organizacyjnego zgodnie z uchwała
mi Kongresu i dyrektywami Rady Naczelnej “•

Kompetencye Komitetów Wykonawczych-
Postanowiono powołać uiezwlocauie Komitety 

Wykonawcze dla b. Kongresówki i dla b- Ga
licy !

Stosunek do prasy partyjnej
Powzięto iednomyślnie uchwałę następującą: 

.Redaktorów organów ogólno-partyjnych 
mianuje Centralny Komitet Wykonawczy.

• Redaktorów organów lokalnych zatwierdzi: 
C  K. W. na wniosek Komitetów Wykonaw
czych, względnie właściwych Komitetów Okrę
gowych"
Do Komitetu Wykonawczego b- Kongresówki
powołano tow.: Zarembę, Arciszewskiego. Pu- 
żaka. Kwapińskiego i Dobrowolskiego 
Do Komitetu Wykonawczego b. Galicyi i Śląska
powołano tow.: Daszyńskiego. Dra Ddiamanda, 
Moraczew^śkiego i Rogera oraz iaik© sekretarza 
tow. Dra Baja

i i !  i i i  l i l t o ip .
Pod tym tytułem omawia warszawska „Gaze

ta Polska" słynne głosowanie endecyi przeciw 
skasowaniu odrębności armii poznańskiej.

„Znaczną większością Sejm  uchwalił nagłość 
wniosku o jednolitości dowództwa wojsk pol
skich.

Wniosek podpisany był przez posłów ze wszy
stkich kubów —  prócz Związku Ludowo Naro
dowego. Głosowały za wnioskiem grupy: ks. Bli- 
nińskiego, Piasta, P. S. L. iWyzwotonie). N. Z R. 
i socyaiisci. Przeciw głosowała endecya.

Taktykę endecyi trudno było oddawna na
rwać rozumną. Polska znajduje się w walce na 
wszystkich prawie frontach. Sprawą życia lub 
śmierci dla nas jest sprawa wydobycia jak  n aj
większych sił z wewnątrz społeczeństwa oraz 
wzmożenia jak  największej siły obronnej pań
stwa.

Gdy pnaedstawidele robotników żądają uzna 
ręa przez Sejm  prawa robotników do świętowa
nia święta pracy, obchodzonego na całym świę
cie przez klasę pracującą uroczyście — prawica ! 
sejmowa przeciwstawia się temu i prowokuje \ 
lewicę.

W jakim  celu? — Przeciec, jeśli osłaniając się 
autorytetem Sejmu, pracodawcy zaczną wytrą
cać robotnikom za dzień 1 szy m aja —- to wy
wołają tylko nowe strejki, bardziej ostre i za
ostrzą tylko walkę dzisiejszą. Nicrozwmnecs jest

w takiej sytuacyi, jak obecna, prowokować zao
strzenie walk społecznych. To osłabić nas tylko
może.

A sprawa ochromiości granic.
Po zwycięskiej ofenzywie w ilaiśłdej prawica 

rozpoczyna w Sejmie akcyę przeciw Naczelne
mu Wodzowi. Czyżby chciała wywołać przesile
nie w Naczelnem Dowództwie Wojsk Polskich? 
Nie! bo ani Sejm  nie zdecyduje się na to, a  i oni 
sami, gdyby mieli stanąć przed konsekwaneyą 
ostateczną, cofną się tchórzliwie. Próbowali już 
przecież tego.

Chodzi więc tylko o mąceni*.
Jednolitość dowództwa jest Jednym z najważ

niejszych czynników powodzenia akcyi m ilitar
nej. Zwycięskie państwa ententy, państwa su
werenne, wielkie i dumne oddały swe armie 
pod jednolite dowództwo Focha, rozumiejąc do
niosłość tej jednolitości.

A u nas prawica sejmowa chce utrzymania 
niezawisłości zupełnej armii dzielnicowej w re
publice poznańskiej.

Prawica zwalcza jednolitość dowództwa, chce 
utrzymania status quo, o którem pisze „Praw
da" poznańska:

„Po dyabła nam- odrębne wojsko, które do
piero za pośrednictwem amerykanskiem daje 
Polsce pomoc pod Lwów!"

Taki stan rzeczy chce utrzymać endecya sej
mowa, aby tylko przeciwdziałać Naczelnemu 
Dowództwu, aby tylko mieć swoje, swoje wła
sne, niezawisłe wojsko w pozusńskiehL. oku
pach Świętej Trójcy"—

Dodajemy tu od siebie, iż skompromitowani 
endecy, skrachowawszy ze swoim oporem, wnie
śli na posiedzeniu z 7 m aja wniosek nagły, wy
rażający „troskę" o... ujednostajnienie arm ii 
polskiej i żądający powołania w tym celu do 
boku komisyi wojskowej po dwu przedstawicie
li z b. armii •rosyjskiej, austryackiej, legionów 
wojsk Hallem oraz armii poznańskiej.

Doraźnie ocenił to w Sejmie tow. Czapiński 
okrzykiem, nazywającym ten chytry koziołek 
endecki komedyą...

Wybieg znać i w tem, że do wspólnego m ia
nownika sprowadzono wszystkie elementy, z 
których tworzy się arm ia polska, choć wszyst
kie one znajdują się jednakowo pod rozkazami 
Naczelnego Dowództwa, z wyjątkiem armii po
znańskie!] p. Korfantego.

Umowa z Sazonowem?
Warszawski „Kuryer Polski" pisze:
„Od kilku już miesięcy krążą słuchy u do ko

li anem jakoby porozumienia między b. Komite
tem narodowym w Paryżu, a  Rosya powojenną, 
juk ją sobie wyobraża p. Dmowski — to znaczy 
Hosyą . . przedwojenną bez Roinanowych, Ro- 
syą pp. S© ro nowa, Mil juko w a i Izwolskiego. O 
treści tego porozumienia opowiadano sobie 
szczegóły, które właśnie w obecne.) sytuacyi są 
zbyt uderzające, by je  módz zaliczyć do rzędu 
politycznych plotek. 1 tak:, w „układzie", o któ
rym mowa, a.który co do »wej dyplomatycznej 
wartości przypomina słynne pak:a praskie i lu
blańskie p. Głąbińs-kiego i towarzyszy, owa przy
szła Rosya miała się zrzec wszelkich pretensji 
do Wschodniej Galicyi, tudzież zgodzić się na 
zagarnięcie przez Polskę Wilna wraz z katolic
ką Białorusią. (Reszta Białorusi przypadłaby te 
dy Rosyi. — Red. Nap.)

Teraz dopiero zrozumieć możemy cale ro*- 
' drażnienie narodowej demokracj i z powodu li
tewskiego orędzia Naczelnika Państwu. Nie 
przesądzając w sensie pozytywnym niczego, o- 
rędzie przekreśla jednem pociągnięciem pióra 
całą intrygę rozbiorową pary ską, obala pokątne 
układy polsko-rosyjskie i dezawuuje ich auto
rów i aktorów.

Ale mamy uczucie, że tym razem narodowa 
demokracya swojej kampanii luewsklej nie wy
gra. Naród polski nie zrozumie i nie zaaprobuje 
tej misternej polityki p. Dmowskiego, która ma
jąc wszelkie pozory irnperyatlzmu, nawet impe- 
ryalizmem prawdziwym nie jest. Mamy też nie- 
płou-ną nadzieję, że Sejm polski ni? da się już w 
przyszłości pociągnąć narodowo demokratycz
nym reżyserom błędnej polityki kresowej!

Są bowiem rzeczy, które wystarczy wysunąć 
na światło dzienne, by się w niem rozpłynęły bez 
śladu! Do tej właśnie katagoryi należy wspo
mniany dziś epiżod z dyplomatycznej działał 
naści b. Komitetu narodowego".

1 Maja w Polsce.
W CIESZYNIE uroozystość 1 m aja urządzili 

polscy socyaliści na spółkę z niemieckimi- Mi
mo, że 80 procent uczestników stanowili Pola
cy, rolę przodującą objęli towarzysze niemieccy,

którzy wobec polskich towarzyszów zachowali 
sdę prowokująco- Już pierwsze przemówienie 
t. Tełłera nie podobało się Niemcom, podczas 
zaś przemówienia posła Rogera przyszło do bu
rzy, która była przygotowana zdaje się niiie be* 
współudziału prov/odyrów towarzyszy niemiec
kich RoWmanna i Kirbla. Gdy t. Regar pojawił 
się na trybunie, poczęto, krzyczeć „abzug" a pod- 
cza* całej mowy przerywano mu, gdy zaś dru
gi raz pojawił aię, nie pozwolono mu mówić. 
Towarzysze niemieccy zamiast uspokoić nord- 
markowców, wołali na posła Regera, by ustą
pił z trybuny, ozem prowokowali awanturni 
ków do ooraiz zuchwalszych kroków.

W zagłębiu czescy towarzysze nie poawoiill 
swym polskim towarzyszom na obchód polski, 
w Cieszynie niemieccy towarzysze przy pomocy 
nordmarkowców, nie mających nic wspólnego 
z socyalizmem, nie dopuścili do głosu posła so
cjalistycznego, człowieka mającego jak  niki, 
inny, największe zasługi około socyalizmu na 
Śląsku. Podkreślić należy, że przemówień nie
mieckich, wysłuchano spokojnie-

Na wszystkich wyżej wspomnianych wiecach 
uchwalono jednobrzmiące rezolucye, zawiera
jące żądania robotnico®, domagające się plebi
scytu na Śląsku Qe®zyńskiim.

OBCHÓD 1 MAJA W  JABŁONKOWIE. Ob
chód 1 m aja zamienił się w Jabłonkowie w* 
wspaniałą  manifestacyę ludności miejscowej * 
okolicznej na rzecz republiki polskiej. O godz- 
10 rano zeszły się ma rynku dwa imponujące 
pochody kolejarzy z Nawsia i Mostów i zapeł
niły plac przed domem p. Buławy. Wiec zagaił 
kolejarz t  Bęk, który udzielił głosu t, Ziętkowi, 
robotnikowi z Trzyńca a następnie kolejarzowi 
t. Raszce- T. Zientek zdał sprawozdanie Z Kon
gresu eocyalistycznego w  Krakowie, zaznaaza- 
jąc, że proletaryat polak i ni© pozwoli nigdy na 
to, ażeby przemoc i podstęp czeski miał oderwać 
Śląsk Cieszyński od swej Macierzy, Polski i że 
prędzej nie spocznie, nim się robotnik śląski ze 
zagłębia nie połączy ze swymi braćmi z innych 
dzielnic w granicach zjednoczeniej republiki 
Polskiej. W tym duchu powzięta razolucya, 
domagająca się plebiscytu na Śląsku, została 
przez zgromadzone tłumy jednogłośnie przy
jęta.

W  następnym przemówieniu t- Raszka pod
niósł, że od połączenia całego Ks. Cieszyńskiego 
z Polską zależeć będzie lepsza dola ludu pracu
jącego tej dzielnicy, a zwycięstwo prawdziwej 
domotkmcyi w Europie zawisło w wielkiej mie
rze od odrodzenia narodu polskiego.’ Pod koniec 
odczytał przewodniczący deklaracyę burmistrza 
E, Buławy, który imieniem miasta Jabłonkowa 
wita tak licznych wiecowników, wyrażając go
rące pragnienie obywateli Jabłonkowa, ażeby 
wspólnerni siłami przyczynić saę do odbudowa
nia potężnej i zjednoczonej republiki polskiej-
■ŷ gaaKrwooMłH.-Tii—1'Fiiw mn.miiM.rwpjj  iwmi— — ■.juanwi—  imum i.uum iwn— BW— W

Z rniasła i z kraju*
ZEBRANIE W SPRAWIE KOLONU WAKA

CYJNYCH, \V niedzielę ii-go m aja o godz. ł l
rano w sali konferencyjnej Magistratu odbę
dzie się pierwsze zebranie delegatów tawa« 
rżystw i komitetów kolonii i półkolonii celem 
opracowania planu działaniu w roku bieżącym. 
Zaproszenia nie będą rozsyłane, wobec cnego 
osoby interesując" się kokmiama zechcą przy
być.

OBNIŻENIE PŁAC URZĘDNIKOM KON
TRAKTOWYM. Z miasto piszą nam: „Uchwałą 
całego ministerstwa polskiego z dala 18 marca. 
1019 r- z-ostali kontraktowi urzędnicy byłego 
Krajowego Urzędu Odbudowy przyjęci na etat 
państwowy z dniem 1 kwietnia hr, z przyzna
nymi równocześnie dodatkami w kwocie 300 f 
200 K miesięcznie, płat,nemi od i stycznia 1919 
roku. Niedługo jednak cieszyli się urzędnicy 
kontraktowi priyzitnauem podwyższeniem, bo 
już 1 m aja hr. tokowego nie dostali, nie otrzy
mawszy żadnego wyjaśnienia w tej sprawie. 
(Nawiasem mówiąc, dodatki te nie były nale
życie wypłacane, lecz, zdaje mi się, według pro- 
tekcyi, gdyż jedni żonaci dostali po 300 K a 
drudzy po 200 K, kawalerowie jedni po 200 K, 
drudzy po 100 K. Dlaczego?) Wobec coraz bar
dziej zastraszająco wzmagającej ' się drożyzny, 
wobec braku bielizny, ubrania i obuwia., zamiast 
przyjść z pomocą swym pracownikom obecna. 
Sekcya odbudowy przemysłu i handlu redukuje 
im pobory! Zapytujemy przeto p- delegata dra 
Gałeckiego i Ministerstwo przemysłu i handlu 
czy obniżenie poborów nastąpiło z®, lich wiedzą 
(trudno przypuścić, że tak!) i czy uważają, z* 
dotychczasowe pobory 3ą tak wielkie, iż zredu
kować je  należało?"

Z PROWINCYI. Piszą nam z Radomyśla nad 
Sanem; Miasteczko tutejsze jest w całości osa-



„N A P R Z O t r Nr. 107

d'ą robotników budowlanych żyjących z pracy 
r ą k .  Dawniej oo roku « wiosną ciągnęły setki 
na iicfcoty cło' stołecznych miast, aby w jesieni 
powrócić do domu z zarobionym grosaem. Dzi
siaj czasy się zmieniły. Wiosna w całej pełni, a 
nigdzie nio otwiera się r u c h  budowlany, który
by dał zr*v;ce bezrobotnym. Położenie jest raz* 
paezliwe, wprost beznadziejne. Powrócono po 
czterech latach wojny do ogołoconych kątów na 
najstraszniejszą nędzę. Oszczędności uciułane 
krwawym trudem w dawniejszych latach, już 
się wyczerpały i dzisiiaj setkom rodzin grozi 
głodowa śmierć, a ratunku .znikąd żadnego. 
Nikt nie chce zapomóg żebraczych jeno pracy 
umożliwiającej życie.

W tych ciężkich czasach naiwet starostwo w 
Tarnobrzegu traktuje mieszkańców po macosize 
mu. Dawniej zaopatrywano się w żywność w by 
łej Kongresówce, obecnie tam tejsi chłopi zwal
czając pasterstw o otoczyli kordonem wtsie, tak 
że nie można nawet bochenka chieba nabyć. — 
Starostwo nie zwracając uwagi na miejscowe 
braki przydzieliło rajz po 20 dkg na osobę sło
niny amar. i  po 75 dkg mąki. Chcemy zwrócić 
uwagę, aby środków żywności nie przydzielano 
pewnymi uprzywilejowanym kupcom, daiejj 
aby każdorazowo wydział aprowizacyjny wysy
łał wykaz przydzielonych prowiantów calem 
kontroill i  uniknięcia wszelkich nadużyć. Obe
cni® trudno się doprosić o kilo mąki dla cho
rych ozy dzieci ale kupcom zawsze zostaje zmar 
czaiy zapas- Biednym wydano jakieś czarne wy- 
miotkii, otręby zmieszane z solą. Tak więc pod 
zaklęciem nieuczciwości galicyjskiego kupca 
mąka amer. zmieniła się w śmieci.

GROŹBA KLĘSKI GŁODU W  LIMANOWEJ. 
Piszą nam: W ielkie opady deszczu i śniegu, a 
przytem zimno uniemożliwiły pracę w polu do 
tego stopnia, że dotychczas nie zasiano nietylko 
pól, ale nie uprawiono nawet grzędy pod jarzy
ny.

Brak pracy daje się dotkliwie odczuwać. Lu

dność bezrolna i małorolna nie ma z czego żyć. 
Pracy by było dość, gdyby przystąpiono do regu- 
lacyi rzek, naprawy mostów, dróg i t. d., ale o 
tem nikt nie myśli. Posłowie z pod znaku „Pia
sta" wcale sprawami ogółu się nie interesują, 
gdyż m ają swych osobistych interesów moc. Ra
da przyboczna dopiero 2 razy odbyła posiedze
nie. Pan starosta myśli o czem innem, a  pan 
Mars buduje browar, więc „nie ma czasu" na in
ne sprawy. Zaniedbanie regulacyi rzek, wyrzą
dza ogromne szkody biednym chłopom. Wezbra
ne strumyki zalewają grunta, rwą brzegi, nisz
cząc pracę rolnikó a, T o są wszystko skutki 
niedbalstwa o te okolice ze strony b. austryac- 
kich posłów z tego powiatu. Ale dzisiejsi „wy 
brańcy" ludu też nie myślą o żywotnych spra
wach swych wyborców 1 Lud przy przyszłych 
wyborach załatwi się z nimi.

KSIĄDZ KATECHETA B IJE ! Z Jaworzna do
noszą nam: W Niedziieliskach jest ks. katecheta 
T., który dziatwę szkolną uczy religii biciem po 
twarzy! Oto pewnego razu z powodu, że dziecko 
nie mogło odpowiedzieć na postawione mu py
tanie (oo oczyszcza, duszę?...) „duszpasterz" tak 
się zgniewał, że wymierzył biednemu dziecia
kowi kilka uderzeń po policzku! Na zapytanie 
m atki pobitego, dlaczego obił je j dziecko, odpo
wiedział „sługa Chrystusa": naucz go pacierza 
to go ni® będę tół!“

RT 2 3  WŚRÓD SŁUŻBY FOLWARCZNEJ W  
GALICYI. Zrozumienie własnych interesów i po
czucie siły dociera i do tej kategoryi pracowni
ków najbardziej może wyzyskiwanych i  gnę
bionych przez obszarników. Donoszą nam, że w 
Łuczycach zastrejkowała służba dworska, któ
ra  udała się do Wilkowa, gdzie również wstrzy
mano pracę.j Stamtąd gromadą udano się do 
Goszyc, a  potem do Rawałowic, gdzie właścicie
lowi dóbr p. Radwanowi przedłożono żądania 
służby dworskiej. Faikta te wskazują, jak  pie
kącą i konieczną jest sprawa organizacyi służ
by dworskiej.

K O LEG IU M  W Y K Ł A D Ó W  N A U K O W Y C H
(R y n ek , A — B. L. 39 ):

Sobota: pirof. dr Józ. Reiss: Rozwój pieśni od 
Schuberta (z ilustr. muz.).
R E P E R T U A R  T E A T R U  IM . S Ł O W A C K IEG O .

Sobota: „Wygnany Eros".
Niedziela popoł.: „C z a p le  pióro'; 
wieczorem: „Pani Chorążyna".
R E P E R T U A R  T E A T R U  P O W S Z E C H N E G O .
Sobota: „Klub kawalerów".
Niedziela popołudniu: „Wujaszek Alfonsa".

(Komedya o człowieku który redagował gazetę 
rolniczą".

Niedziela wieczorem: „Klub kawalerów".

D r .  I Z Y D O R  P A Ń C Z E W I C Z
długoletni lekarz Powiatowej Kasy chorych w Podgórzu
zmarł po długich a ciężkich cierpieniach dnia 

9 maja 1919.
Wyprowadzenie zwłok Zmarłego nastąpi d. I I  maja 
1919 o godzinie 4 popołudniu z miejsca żałoby, Ry
nek gl. Nr. 8 w Podgórzu. Na ten smutny obrzęd 

§  zaprasza w nieutulonym żalu pozostała żona z cór- 
|  kami Krewnych, Przyjaciół i Znajomych.

K o r a le  p r a w d z iw e
wyroby srebrne, kupuje po najwyższych cenach

Zegarmistrz Melzer
ulica Sławkowska 16, obok magazynn broni.

NIE POŻĄDAJ ŻONY BLIŹNIEGO TWEGO,
cud kinematografii amerykańskiej, przyjęty zo
stał przez, publiczność z niebywałem mmaniian 
Podziw i krzyki grozy towarzyszące przesuwa* 
jącym się jiaik w bajce obracam i scenom wysta
wiają najlepsze świadectwo temu arcydziełu 
sztuki filmowej, wyświetlanemu obetemie w ki
nie „Opieka" Zielona 17.

Urządzenia światła elektrycznego, motorów, dzwonków itp. 
Natychmiastowa reperacya światła (Telefon Nr 3335). 
Pracownia dla odnowienia i reperacyi motorów i t. p. 

Wykonanie fachoweI Punktualność! Ceny przystępneI

Koncesyonowane i zaprotokołowane
Przedsiębiorstwo elektryczno-techniczne

Teodor Dembitzer i Jan Farbowski 
Kraków, plac Dominikański L 2 Tel. 3335.

ODCISKI, brodawki i skórę 
zgrubiałą na podeszwach 
bezpowrotnie i bez bólu 

 usuwa----- „KLAWIOL"
wyrób. Farmać. Labor. „ A P T . I i  O W A Ł S H  1‘ ‘ te W arszaw ie. 

Sprzedają wszystkie apteki i składy apteczne. — Główny skład w hurt. skł. 
apteczn. M. Goldbarg i A. SeUcki w Warszawie, ul. Senatorska 6.

F a rb ę  d r u k a r s k a
( R O T A C Y J N Ą )  najlepszej jakości, w każdej 

ilości sprzedaje po cenach przystępnych

Drukarnia Ludowa w Krakowie
ul. Dunajewskiego L. 5 — Telefonu Nr. 1310.

S

il
winny Pamistać’81 *• : z r

z kogutkiem utrzymuje ciało D Z IE C I w zu
pełnej hygienie. Natychmiast usuwa oprza- 
łość i stan zapalny skóry. —  ẐdaĆ pjzysypki

„Dzidzi" i kogutkiem w aptekach, droperyacti i peifumeryach.

Warsztaty szewskie i 
Związku gospodarczego 

Kraków, Wielopole 20, 
poszukuję

mitów iienlid
(to nowych n U Ł

zczotki, pe idzie
i m i o t ł y ,

szczotki do szorowania, dla 
połysku, do sukien, błota, 
do smarowania, do włosów, 
do zębów, zmiotki, miotły, 
szczotki malarskie, do biele
nia, szczotki do prochii tylko 
pierwszej jakości dostarczają 
odwrotnie w każdej ilości 
także wagonami do każdej 

miejscowości

Pora i SMia Wlm
Próbna wysyłka za poprze- 
dniem nadesłaniem kor. 150 

przekazem.

P o t a s z
kupi; w każdej ilości.

Łaskawe oferty z podaniem 
ceny i siły procentowej pro
szę przesyłać na. adres Huta 

„Hortensya“ Piotrków.

Mimo, że wskutek wojny 
towary znacznie podrożały 

-  firma r

Ignacy Cypres
Kraków, Szewska 13/18

sprzedaje towarj 
po nadzwyczajni- 
nizkich cenach.- 
Ni klowy  system 
Roskopf Patent i 
łańcuszkiem koron 
35'—, tensam na 

kamienie 45'—, — Budziki 
w ozdobnych szafkach dre 
wnianycb K 60- —. Posrebrza 
ny kryty Gre Roslcopf-Pateni 
50 K. Stalowy damski, K 50 
i  60. Budzik K 3 5 -- . Łań 
;uszki srebrne od K 1 Sa
lam onie po K 40, 50, 70, 
to 150. Skrzypce po K 40, 60 
'Odo 120. Dyamenty do szkła 
>o K 10“— do 30’—. Maszyn 
d do włosów 26— , brzytw 

io  K 5-50, 7, 8, 8 i 15 
Równy cennik darmo I opłatme

Większa rafinerya poszukuje 
kilku

zdolnych bednarzy
za dobrem wynagrodzeniem. 
Zgłoszenia pod M. K. do Działu 
inseratow. „Naprzodu*1, Kra

ków, ul. Grodzka 13.

Poszukujemy

praktykanta biurowego
dobrze poleconego, z ładnem 
pismem. Oferty pod: Towa
rzystwo ubezpieczeń, fach po

cztowy 33 w Krakowie.

Koncypient
po powrocie z wojska poszu
kuje odpowiedniej posady. 
Łaskawe zgłoszenia przyjmuje 
Dział inseratowy .Naprzodu*, 
Kraków, ul. Grodzka 13 pod 

„Dr. F ’\

Potrzebny zdolny
czeladnik szewski
zaraz. Zgłoszenie Jan  W eigei,! 

Św. Marka 21. 1

Zakłady przemysłowe poszu
kują ukwalifikowanego

kierownika piekarni 
elektrycznej.

Zgłoszenia pisemne z poda
niem warunków do Dyrekcyi 
Gal. akc. Zakładów górniczych 

w Sierszy.

Maszyn do pisania
kilka poszuku jemy. Olei ty 
pod „M. 7" przyjmuje Dzia) 
inseratowy „Naprzodu*, Kra

ków, Grod/.ka 13.

ZAWIADOMIENIE.
Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić Szanowną P. T. 

Publiczność, że po dwuletniem odnajęciu mego

SKLEPU Z WYROBAMI MASARSIIEMI
w Krakowie przy ulicy Szewskiej L  16

objąłem z dniem l  maja 1919 sklep ten z powrotem we 
własny zarząd i takowy prowadzić będę nadal osobiście 
ku ogólnemu zadowoleniu mych Szanownych Odbiorców, 
których zaufanie przez blizko dwudziestoletni okres czasu 
tak dobrocią mych wyrobów jak  i rzetelną obsługą zy
skać potrafiłem. . . .  . _  B

Aleksander Grabowski.

W  KRYNICY
zostaje otwarty jak w latach poprzednich 
z dniem 15 maja b. r. Czas trwania I. se
zonu od 15 maja do 30 czerwca, II. sezonu 
od 1 lipca do 25 sierpnia, III, sezonu od 26 

sierpnia do 10 października.

Ze względu na spodziewane przepełnienie 
w II. sezonie, wskazany jest przyjazd na 

I. lub III. sezon. <

W  interesie P. T. Przyjezdnych leży zaopa
trzenie się w drobną monetę (D  i 2-koronó- 

wek), której brak na miejscu.

Dla udogodnienia Publiczności poczyniono 
starania zaprowadzenia kursujących wozów 
wprost z Warszawy i ze Lwowa do Kry

nicy.

Ból głowy i migrenę
usuwają proszki z kogutkiem

M IG R EN O  N ER W O SIN
aptekarza A. Gąseckiego w W arszawie

KiS&~ Sprzedaż w aptekach i drogueryach. TBWI

Nakładem K sięgarn i Leona From m era w  Krakow ie 
wyszło 

FROMMEK HIPOLIT:

O upaństwowieniu lasów
Cena K 8’80, z przesyłką pocztową (ć 11— .

Wydawca: luuacf Oasżvński. — Redaktor odpowiedzialny: Łlaryan PyrzowsKi. drukarnia Ludową, Kraków, Dunajewskiego 5 (Telefon 1310).


